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K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .
Z  fV arszaw y dnia  2 7 kwietnia. 

T o w arzys tw o  Króle wśkie W arszaw skie P rzy 
jaciół nauk odbędzie posiedzenie publiczne dnia 
3 maja.

P R U S Y .
Z  B erlina dnia  20 kwietnia. Rozchodzi się 

W Akwisgi un ie  pog łoska ,  iż M onarcha nasz 1 
N. Cesarzowa A u s try ack a  używ ać będą tego 
lata w'ód tam ec zn \ch .

N i e m c y .

W  gazecie parvzkiey, Journal des Debats, 
z Brankjortu  pod 5tym  kwietnia czy tam y na
stępujący wyjątek z l is tu :  „ Z ap e w n .a ją . że
sej m  niemiecki odpraw ił kilka posiedzeń ta je 
m n y c h ,  na k tó rych  naradzano■się nad środka- 
ini przyzwoitemijdla postawienia u n iw ersy te tó w  
niemieckich na stopniu , rzeczyw istem u ich ce 
lowi odpowiadającym. Zakłady t e ,  k tó re  nic 
sobie podobnego nie mają, w dawaniu umieję
tnośc i,  h istoryi i filogolii, nie są i nie mogą 
bydź szkołami, podbgającem i pewnemu syste- 
m atowi edukacyynemru; lecz obok tego, nie 
chcą Uczących się zostawiać pod policyą po 
wszechną ; cbcą zachować przywileje u n iw er
sytetów i adm im stracyą podług właściwych im 
sUtu tow przez własnychże członków. Są to 
Rzeczypospolite, w k tó ry ch  professorowie skła
dają senat akadem icki; ale ta  arystokracya, sa
ma tylko legalną władzą obdarzona drży, przed 
dem okracyą s tu d e n tó w , k tó rzy  wynosząc się 
z jednego un iw ersy te tu  do drugiego, mogą po
zbawić professorów części dochodow. Siła tey  
demokracyi p rzebyw a w  stowarzyszeniach, któ
re punktem honoru przymuszają każdego człon
ka, t rzym ać się system alu od, większości p rzy 
jętego. S tatyści pracują nad rozprzężeniem  
ty ch  tow arzystw  i nad powiększeniem powagi 
sen tow  akadem ickich .”

Z M anheim u dnia  7 kw ietnia. W  czasie 
zabóystw a Pana Kotzebue, miał Sand  dwa sz ty 
lety , jednego pochwa była p rzyszy tą  do r ę 
kawa, a drugi miał pod suknią. W  kieszeni 
zaś jego znaleziono Ewanjelią  ś. Jana. Z a- 
bóyca jest coraz słabszy; i zdaje się, że pragnie 
Umrzeć na suchoty . Dotąd jeszcze żadnego 
nie dał objaśnienia. B ra t  jego p rz y b y łtu  p rzed  
kilku dniami. Sand  miał zostawić ,w Jena  
dw a zapieczętowane l is ty ,  jeden do powsze-

♦

chnego związku uczniów zwanego Burschen* 

schdft, od ktorego się odłącza, a drugi do p rz y 
jaciela współucznia swego w ak a d e m ii , zape
wniając go, iż ma bezpieczne mieysce do schro
nienia się, 1 długo ukryw ać się potrafi. Oba t e  
lis ty  znaleziono w  zamkniętem  jego mieszka
niu.

W  skutek danego sobie po lecenia, u t r z y 
m yw ał P. Kotzebue z  dworem Rossyyskim k o r -  
respondencyą literacką, podobną do tey  , jaką 
dawmey u trzym yw ali  PP . G rim  i la H arpe.

Donoszą z K a r ls ru h e , iż seym badeński 
rozpocznie się d. 26 kw ietnia.

Jarm ark  tu teyszy  jest bardzo lichy, bo nie 
masz kupujących; a że jarm ark w  L ip s k u  n ad 
chodzi, kupcy więc posyłają tarn swe to w ary ,  
w nadziei, iż je sprzedadzą.

Dnia 26 marca um arł  w L a u za n n ie  w  Szway- 
caryi, P  G laire , były tayny  sekretarz  gabine
to w y  Krala Polskiego Stanisław a Augusta. 
Miał lat 76.

A n g l i a  '
(z korr. hamb.) L on d yn , dnia  i 5 kw ietn ia . 

Mówiono, iż zaszła odmiana w stanie zdrowia 
czcigodnego K róla naszego, i lękano s ię ,  aże
by ta  odmiana nie przyśpieszyła  końca jego 
życia.

Z  Plym outh  tem i dniami wychodzą 3 o k rę 
ty  nasze ku brzegom afrykańskim, dla uw aża
nia i niedopuszczania handlu niewolnikam i.

W  York-shire  i Londondere  w  Irlandyi  
t rw a  ciągłe wynoszenie się do Am eryki: z osta
tniego z ty ch  mieysc w samey jesieni 1818, 
wyniosło się 11,000 osób na i5 s tu  okrę tach .

Rossyyski kommisarz na  wyśjiie ś- H ele-  
n y  został odwołany.

X iążęta D ołhoruki i W ołkoński, oraz, H ra 
bia Poniatowski, k tó rzy  te raz  w A n g lii wojażu
je, udali się tem i dniami do P ortsm uth , na o-  
kręcie  Queen-Charlotte i w ystrzałem  działowym  
witan i byli.

W Ł O C H Y .
■^hązę R ichelieu  p ierw szych  dni kw ietn ia  

do N izz a  przybył.

W y s p y  J o n s k i e .

Podług doniesień z K orfu  pod i o niarca, 
Cesarsko-Rossyyski m inister stanu, H rab ia  Ca- 
Rodiitrias , w dobrym stanic zdrowia tani przy-



był. Przywiózł on od N. Cesarza Jmci Ros- 
syyskiego list własnoręczny do swego oyca H ra 
bi Antoniego Marya Capodristrias.

N I D E R L A N D Y .
Z  Bruxelli 1i kwietn a.

®rygadyer stojącego tu na osadzie 6go puł
ku huzarów pokłócił się w szynkowni z Żoł
nierzem od piechoty , i tak go ranił, i i  ten 
w kiótce umarł. Z tego powodu inni żołnie
rze stoczyli z sobą dnia g b» m. walkę, w któ- 
rey  obie strony miały kilku ranionych. Z wiel
ką nakoniec trudnością, olficerow ie sprowadzi
li zawziętych przeciwników do koszar; do te
go zaś naywięcey przyłożyła się obecność Kró
lewien następcy trohu , który uwiadomiony o
bitwie, tam pospieszył dla uspokojenia umysłów*

Y R  i  N C Y A.

Pa,ryz dnia 10 kwietnia. Dnia 7 b. m. 
wyprowadzony był do izby deputowanych P. 
B> njamin Constant deputowany z departamen
tu Sarty. Izba przyznała mu uroczyście prawo 
zasiadania; wykonał przysięgę i zajął mieysce 
pomiędzy PP. Lafayette  i Bignon.

Rozchodzi się wiadomość, iż po ukońcżeniu 
dzisieyszych posiedzeń, rząd natychmiast zwo
łać ma nowe wybory, a to w celu, ażeby Izby 
na uroczystość koronacyi pbwołanemi i p rz , to -  
mnemi jey być mogły.

Na dniu 8 maja, obchodzoną być ma uro
czyście w Orleanie rocznica dnia pamiętnego, 
w którym Joanna Dziewica Orleanu, zmusiła 
Anglików do odstąpienia od oblężenia. Stało 
się to roku i 42g.

Dzieńuiki Frańcuzkie1, zawierają okropny 
Wypadek, który się miał w okolicy Paryża wy
darzyć. Pewien podióżny udający sie do Pa
ryża, został wieczorem między godziną gtą i 
r o tą  napadniętym przez rozboynika, który wy
mierzywszy pistolet do m ego , żądał aby mu 
oddał wszystko cokolwiek ma przy sobie. Od
dał mu więc summę 5o franków, i udał się 
W' dalszą drogę. Niedaleko stanął na nocleg 
w domu gościnnym, gdzie opowiedziawszy swóy 
przypadek położył się spać. Zona  gospoda
rza powtórzyła szczegóły tego zdarzenia mę
żowi, k tóry  oznaymił jey ,  1 ż to on sam na
padł na podróżnego. Ostatni zaś, który uda
wał śpiącego, słyszał całą ich rozm ow ę, a 
w krótce  postrzegł, iż któś bez światła wcho
dzi do jego pokoju : podniósłszy się więc, por
wał za ogromny* kiy , i powalił nim o ziemię 
te g o ,  k tóry  bez wątpienia szedł odebrać mu 
życie. Po chwilt wpadła źuna napastnika, a 
myśląc, że to podróżny na ziemi leży, zadała 
mu kilka ciosow w ielkim nożem. Podróżny ko 
rzystając z błędu tey  kobiety, wybiegł po po
moc. Powołana żand.irraerya schwyciła wi
no w ay ców i do naybliższego sądu oddała.

A U  S T  R  Y A.

Z  W iednia dnia 17 kwietnia  
Słychać, iż N. Cesarz powracając z W łoch  

uda - ę przez Szwaycaryą, a mianowicie przez 
kanton Gryzonów, dla obey rżenia nowego go
ścińca przez Splugen.

Kapituła metropolitalna w Ołomuńcu obrała 
d. 24 marca Arcy-Xiążęcia Rudolfa  Arcy-Bi- 
skupem Ołomunieckim po śmierci pasterza

swojego , Hrabiego Trautmansdorff-W einsberg , 
k tóry  umarł d. 20 stycznia r. b.

Dnia 5 b. ‘ m. była w Tabor, w Czechach, 
Wielka burza z gradem i błyskawicami, o go- 
d i n i e  lo te y  wieczorem, po strasznym grzmo
cie pokazała się nad ko-iciołem kula ognista 
ciemno-czerwona, k tóra  miaia bhzko stopę 
średnicy, a spadając zrobiła nieco szkody, 1 po
dzieliła się na trzy części, k tó re  nakształt ra 
kiet rzucały  iskry i We 2 minuty zniknęły.

W V s p a ś. H e l e n y .
W ychodzący w Portsmouth dziennik, zawie

ra  następujący artykuł o oddaleniu lekarza 
Stockoe z wyspy ś. Heleny; „ VV'e wtorek przy
była tu łregata Trincomalee z wyspy ś. H e- 
Leny, zkąd dnia 00 stycznia wypłynęła. Przy- 
\v. izła między innemi Pana Stockoe chirurga 
okrętowego , a w końcu lekarza Bonapartego. 
Przyczynę powrotu tego oficera do Angin, w y
jaśnia list następny.

Z  wyspy ś. H eleny dnia  29 stycznia.
„ Przez długi przeciąg czasu, me stało się 

tu  nic nadzwyczajnego na wyspie. Zycie 
mieszkańców tey wyspy jest tak  jednostayne 
1 z wszelkich odmian ogołocone, jak na okręcie 
W porcie stojącym; z tą  tylko różnicą, iż tu  me
ro vaif  ̂ mn.ey mają wolności. Potrafiono 
przecież gw końcu, z niczego coś zrobić. P. Sto- 
c/śoenacwdny chirurg admiralskiego okrętu, któ
ry od od|azdu doktora O'Xleara , zastępował 
mieysce lekarza przy Banapartyrn, wpadł w nie
łaskę u Gubernatora i diatego powraca do A n
gin liegatą  Trincomalee. Oto są szczegóły
tego zdarzenia. P. Stockoe przyymujac zastę
pstwo Pana 0 ’.M « ra  I . .K ‘ i • „. .. , ’ lubo wcąle jeszcze nie
znał 1 me widział nawet Bonapartego,*
sobie u Gubernatora ten warunek sine qua non, 
iż me będzie nigdy zniewalanym do powla- 
rzama rozmów jakieby mógł prowadzić z Bo- 
napartym , ani do zdawania sprawy z tego, co- 
by mógł widzieć lub słyszeć w Longwood: 
przyrzekł jednakże pod słowem oficera angiel
skiego, iż w przy padku, gdyby się dowiedział 
o przedsięwzięciu przeciwnem interesom swego 
Monarchy i oyczyzny, oznajm i o tem na tych
miast Gubernatorowi. —- Aż dotąd ciągłe pa
nowało pomiędzy nim a Gubernatorem poro- , 
zumienie. W  tych  dniach dopiero Bonaparte 
nagle w nocy zasłabł. Powołany do mego P. 
Stockoe, odwiedził go i przekonał się, iż tknię
ty  był rodzajem apoplexn, po kilku przecież.go- 
dzinach, ustało niebezpieczeństwo, ale chory 
został bardzo osłabionym. P. Stockoe doniosł 
o tem  urzędownie Gubernatorowi Lowe i Ad
mirałowi Plampin, a kopią raportu rzeczonego 
przesiał Bonapartemu. Nie wiemjco się w tym  
niepodobało G ubernatorow i, czyli to ostatnie 
uwiadomienie Bonapartego o złożonym rappor- * 
cie, Czyli też sama treść rapportu . Ala zaka
zał natychmiast Pana Stockoe odwiedzać Bona
parte go , i zagroził mu , że go odda pod Sąd 
wojenny, jeżeli sam me oddali się niezwłocznie 
do Anglii. Naturalnie wolał P. Stockoe do An- 
ghi powrócić. Spodziewać się potrzeba, iż rząd 
odbierze w tey okoliczności rapport szczegóło
wy** Co do mnie , dowiedziałem się , iż stan 
zdrowia Bonapartego, jest bardzo wątpliwym, 
a dom jego jest w  tey  chwili zamkniętym dla 
wszystkich.” ,

Wolno Drukować. Ignacy Reszka Kom. Cant Czl—  w  W iln ie v> Drukarni łtedakcyi p ism  p e r /o d
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P ozew  edykta lny  przed &\d Taxatorsko- 
E xdyw izorsk i remissą GL W ileń. Sądu depar. 
2go w dniu  2 7  augusta j S j S  na Hrabstwo K ro- 
ie  w gubernia W ileń. Plu Rosień. położone, na- 

tżnaczony Urr. X c iu  Dominikowi i Katarzynie  
z  Frąckiewiczów R adziw iłom  R ut. b rygady , 
Stanisławowi Judyckiemil jenerał., Janowi Fra- 
cewskum.11 Półko, w o y .p o l. rządcy przeszłemu  
K ro i, Janowi Laskowiczowi Sżam., Antoniemu 
Ratom ' kit mil, - f  inkowt P  odcza zycowi rzeczy w.y 
Nikodem owi Petowtow i Rot. P tu  Orszan , Ja
nowi Zarzeckiemu, Siar. M ej e t Franciszkowi i  
Z o f i i  Gzowskim Podczasz. W ołkow ., i  Stani- 
słaujowi Grabskiemu Reg. Ziem . Grodzica., J a 
nowi t Stanisławowi PVoiochowieżom Skar.. H a 
lickim braciom rodzonym , M ichałow i K o szczy-  
c°w i, Star. Z a rzyck iem u , Józefowi i Annie 
* Piotrowskich w przód Floryanow ey X n ey  
Rorrybutow ey W oronieckiey w  powtórnym za -  
fięściu -Jakut o wieżom Szam. dworu poi., A nto
niemu Szulcowi R o t. S m ó l, Leonowi Giedroy- 
c,°w i kapitanowi b. w. p o i ,  Stanisławowi M a -  
usewieżowi i Józefowi żłobickiem u konior. W i-

Antoniemu i Teresce z E poneszych Oskir- 
f?1 Star- Bahrymowskim  , Antoniem u Połoń- 

S 'emd R eg -, Janowi K o n a ro w i, M arcinowi 
* arkiewiszowi R o t. W o łkom , Ignacemu, W in -  
j  Hemu M arewieżowi Rot., Komor. Troc. i  T a -  

'M d rya n n ie  Piszczałom  obywatelom  
leńsk?' ; f tu dalekiego, Stanisławowi Je
st , U 1 lsarzoU’i Grodz. M o żyr . Star. N ie*  

in- , gnącemu J inaloujiczuwi Chor. P tu  Gro
zie n. , l tarozak. Szot omowi SzymonowicZowi 

obywatelowi Smorgońskiem u, Tadeuszowi R o 
dziewiczowi, Ignacemu i Tadeuszowi z Jurbor 
S ch Rodziewiczom, zieńaow i i córce Ł o w c z y

Z Ł ° SZS '  J a m w i  '  Z °Jn  z  Bicłmmów j L  
orskim, Prokuratorom niegdyś miasta Grodna 
esciom , Ignacemu Rodziew iczow i B u d o w n i-  
tycowi Oszm. i Kazim ierzowi Rodziew iczowi 
Place mu Rodziew iczowi Nam iestnikowi Grodz.

w i W oronowiczowi R o t. Troc., M aciejow i Jó
zefowi Nowickiemu sza fa rzo w i b, sptawnemu,  

Wincentemu M ichałowi Smoleń.Kornis. b ,a Star. 
Jankielowi W olfowicZowi oycowi, H irszy  Jan-  
kiełowiczowi synow i arendarzom Poniemuń. i  
dalszym  pomocnikom ludziom dóbr Poniemunia 
Tyszkiew iczow skiego , M ow szy  A lexandrow i* 
ozowi oycowi i  Danielowi M owszowiczowi sy 
n o w i, Josielowi Lipmanowi zięciowi, Żydom. 
Kowien, niemniey Ż y d o w i na Słobodzie 'Łowień, 
czyli Viliampolu zw anym , Aleksandrowiczem  
tytułującemu się, oraz Urr. Józefowi W ilbiko- 
w i, Katarzynie Giesztowtowey, M aryannie K ru- 
powiczowey matce, Janow i i Z o fii z  Krup o.wi
ęzów Kijuciom małzon., Ignacemu M izgierow i 
w Ptcie L id z . łnieszkającym, w szystkim  tym  j a 
ko uczęstnikom szkód z Szafarzem  M aciejem  
Nowickim  dopełniającym i  do odpowiedzi w in- 
nym , Józefow i Szaniawskiemu Adw ok. b. Są
dów. K ow ień., Ignacemu R o tB o n i fa c e m u  da
w nie/ Re gen. po tym  P isarzow i Grodz, p i ta  
Kowien, maciom rodzonym  Purzyckim , Stani
sławowi Modzelewskiemu Gześn. Ł om żyń ., Igna
cemu 1 Elżbiecie z  Jacewiczóu) B itiow tom  S tar« 

Katyńskim , M aliszewskiemu, Franciszkowi Gied-  
minowi i dalszym  wszystkim  debitorom i  ich  
następcom w różnych Piach m ieszkającym  , i  

jakim kolw iek prawem po osobach w yż w yrażo 
nych m ajątki i  fundusze  do odpowiedzi uległe  
posiadającym , niemniey i w rzeczy  summ, &z a  
kw itam i woysk JE G O  IM P E R A T O R S K IE Y  
M O Ś C I i  bez kwitów w czasiech wojennych r. 
KG o jak  św iadczy regestr Zaprzysiężony, mas- 
sę majątku do konkursu ex d yw izy i Hrabstwo  
roztoeg o prze znaczoney składających z  pow ódz

twa: Ur. Jo ze f a R odziew icza  Horodn. P tu  Oszm  
1 Sędz. Gran. P tu  Rosień. K tóry  obżał. p o zy 
wa mieniąc i  referując się do remissy Sądu GL 
L ilt. W ileń. 2go Depar. 2 7  augusta 18 18 id o  
udzielnego pozw u dostateczmey wszystkie szcze
g ó ły  i  pretensye obeymującego w dniu tym 
że  5 apryla /  S / 9 przed A ktam i Ziem . P tu  W i-  
leń. zeznanego i  naostatek do dowodow w cza-

07,™  ̂ w e t o M  ivamiesimnowi Grodz. sie rozpraw y przed Sadem E x d yw izo r  z ło żJ ć
Stoi lR r a s ła w nid z Wd Wl * 0 i J™ om się mających, wszczegółności zaś o to : Iź  obżałni Brastaw. dziedzicom 1 possessorom dóbr — • • ‘■ouzai.
y j f y ś  I I  ładysławowa, Janowi Zabielskienlu,

Ak. b. woysk P o l . , Franciszkowi W izg irdo-
^  kapif. b. w oysk P o l . ,  Janow i A m for owi- 
, fwi, Kazim ierzowi Sylw estrowiczow i M iko -  
J ° w i  Chor. w oysk b. Pol. i M ikołajow i Chor. 
X j y r - Attendentowi Trybun. L i t t . , Korsakom> 

aeuszowt Strawińskiemu S ę d z . Ziem . Suiro- 
A n n W' 1 / ÓZe/0wl m r o s z y ło w i  , Józefowi i  
ni? Jn ? M arkle wirzów M er chowom Stolarzom  

KowiNi. małzon., A ndrzejow i i  Ewie  
i 0, 0 Uanom N y n a rzo m  niegdyś Kow ien.,An- 
Jó z T U .lachaw skiem d, Ignacemu M ingayłow i, 
W a t y 1 1 R oza lii Bańkowskim ma/żon. oby- 
Chor°'n  K aw ‘e/ 1' ’ W ładysław ow i Jelskiemu 
fio i ' d z ień ., M  M yslińskiemu R 0t. w. b. 
skjm ’ Adam ow i i dalszemu rodzeń. D yllew -  
t łY l lJ ,  S eSSOroni pn zeszfy m W - Kazimierzu  
stowiHd T  ^ • d z ' Z iem ' K arodubow ., A u g u -  
łanicom Up Ym hraciorn Brzostowskim Kaszte-
f r z o s to m tw T ', ,  2 rodziców Roberta i A nny  

lch Kasztel. Połoc. idącym, J ó ze f o-

póZwsm objęci, zaw in iw szy żałł. w różnych da
tach poudzielne a dosyć znaczne summy za  
rozmaitego ty tu łu  inskrypeyam i, które, przez  
wyznaczony Sąd Exdywizor. łącznie z całą  
massą , m iędzy wierzycielów żałł. rozdzielone  
bydz mają, do tego więc Sądu pozywając ża łł. 
obżał. następne zakłada prośby: sądzenia na  
każdym  poszczególnie z pozwanych summ p o 
dług obligow jakie do sprawy złożone będą, za  
którerni w ogóle licząc z procentem summa 
1 5 5,5 33 gr. 2 0  żałł. należy, tudzież powrótu. 
strat i expensów praw nych w jak na /kró tszym  
term in ie ; za dług zaś Radziwiłów , sukcesso- 
rom X dza  Mańkowskiego należy , jako tez dal
sze rozmaite extra tabelli na źałi. poszukują
ce s ę , n iem n ięy  za wszelkie szkody i decessa, 
z rzeczy odjetey Kr o z possessyih drogą regres- 
su na obżał. Radziwiłłach sądzenia , kompqr- 
tacyi papierów na dziedzictwo Kroż do ocale
nia granic posługujących przez tychże X X t  a 
inwentarzy ekonomicznych i remanentowych  
przez obżał• lracewskich pod przysięgą uzna-



nia, aktów z obiat. Judyckim i Laskowiczem de
cydowania, sumrn z nich wypadających na nich- 
ie  wskazania, za wszelkie straty i decessa z o- 
kuzyi obiat, poniesione bonifikaty przyznania, 
summy za towary na strugu i d a  za me, oraz 
dalsze długi przez zbiegłego Szafarza M acie
ja  Józefa Nowickiego dopełnione górą  4 o.ooo 
zł. poi. wynoszące, na tymżelNowickirn i jego  
wspólnikach, wedle zaszłych procederów i kuri- 
wikcyow zasądzenia i naostatek o zatwierdze
nie tych wszystkich próśb i dowodow, jakie  dwo
ma żałobami są objęte i jakie jeszcze wczaSie 
rozprawy przyniesione będą. Zastrzegając wol
ność poprawienia żałoby.

Roku  1819 apryla 5 dnia W oźny świad
czę, iź dwie tego pozwu edyktalnego kopii z au
tentykiem  zgodne z instancyi W . Józefa Ro
dziewicza Hor. Ptu Oszm. i ć>ędz. Gran. I tu 
Rosień. po debitorów w pozwie umieszczonych 
wyniesionego jedną do drzwi Sądowych p rzy 
biłem. drugą zaś oczewisto w Redakcji Gaze
ty  Kuryera L it. dla umieszczenia przy teyie  
Gazecie podałem i o terminie stawa ia  przed  
Sądem Exdywizorskim  w Krozach w Ptcie Ro
sień. w dniu  5 maja oczewiście odbywać się 
mającym oznajm iłem  i opowiedziałem.

Józef N orm an W oźny Sądowy Sądu Gł. L it.
Roku 1819 mca apryla  5 dnia. Przed akta

m i Z iem . Pttu W ileń. stawając osobiście W o
źny w górze wyrażony takową relacją  pozewną 
zeznał. Przyjąłem  Jan Zienkowicz Z iem . W i
leń. Regent.

Roku 1819 apryla 21 dnia. Sąd Ziemski 
P ttu  W ileń. zaświadcza, źe takowy edyktalny 
pozew przyjętym  do wydrukowania przez R e
dakcją  Kur. L itew  bydź m o ż e .
U r b a n  J a z d o w s k i  Prezyd. Z ie m . W llen.

t .  R zą d  Guberski W ileński Ukazem od 3o 
nowembra przeszłego 1818 roku datowanym dla 
wyprowadzenia w majątku Kuciszkach w po
wiecie Upickim sytuowanym  w sprawie o do
pełnionych nad zeszłym  Podkom orzym  Józefem  
Straszewiczm podstępach, oszukaniach 1 nadu
życiach w skutekprzedpisania Rządzącego Se
natu , śledztw a, wykomenderowawszy nas ni- 
ie y  podpisanych urzędników , w porządku ob
wieszczenia naszego zjazdu do Kuciszek 1 u -  
wiadomienia o tym  wszystkich pretensorów do 
majątku rzeczonego Straszewicza ubiegających 
SL'n p rzcdpisctł uczynić po tró jna  w Gazecie Ku- 
ryera Litew. awizacyę. Spełniając więc w tym  
przedmiocie postanowienie Guberskiego R ządu , 
awizowaliśm y przez Gazetę, ze dla zaskutecz- 
nienia w sprawie w yrażonej śledztwa, zja zd  
nasz do majątku w Upickim Powiecie Kuciszek 
nastąpi dnia J feb ruary i idącego i 81 g roku; 
lecz g d y  z powodu składania przezemme A s-  
sesora Małeckiego w Departamencie sg im  L it. 
W ileń, GUgo Sadu kompletu dla rozbioru spra
w y  m iędzy sukcessoratni zeszłego M a r s z a ł k a  
'Żukowskiego za  ukazem Rządzącego Senatu 
przew odzącej zię, przybycie nasze do kuciszc  
w terminie wyrażonym uskutecznić się nie m ogło, 
przeto dopiero powtórnie aw izu jem y; iz  na 
d-ień  9 miesiąca maja idącego roku do 
ja t'u  Kuciszek dla spełnienia śledztwa przybę
dziem y, H by p r ^ to  wszyscy pretensorowie do 
majatku zmarłego Józefa Straszewicza ze wszel

ką gotowością i należytym  porządkiem p rzy 
s tą p ili, n in ie jszym  obwieszczamy. D a t dnia 
19 apryla 1819 roku.

W incenty M ałecki Asses. Sądu Gł.
Bogusław  M ikulicz Prezes Z . t fi le ń .

Ogłasza się po raz drugi i trzeci.
2. M agazyn  Józefa Kopscha w W ilnie, w któ

rym  zna jdu ją  się w naylepszym gatunku sukna 
angielskie, kazim iry, korty, trykoty, pika, dym ki, 
merinos, kam lot, nankin ostyndyiskie bławaty, 
materye różne, jedwabie, wstążki, axam it, ręka
wiczki , bawełna, wełna przędzona, nici, stuczne 
kwiaty, safiany, bursztyny, stalowe i złote rzeczy, 
perfum y paryzkie , herbata, drzewo mahoniowe, 
róg wielorybi, ram y wyzłacane, skrzypce, smycz
ki, pantaliony, różne instrumenta muzyczne, f i 
zyczne i chirurgiczne, nóty, wiązki, papier, per
gamin, gry  towarzyskie, oliwa, porter, wina w ró
żnych gatunkach oraz inne rozmaite angielskie, 
francuzkic i krajowe towary, przeniesiony z do
mu JP. Orłowskiey na Zam kow ej ulicy, na N ie
miecką do domu J f .  Krzemienieckiej pod N .

9 Z  pom iędzy wielu rjzeczy i towarów, któ
re się ciągle w domu W . Szwarca pod N . 7 5 
na Zamkowey ulicy przez publiczną licytacją , 
która się znowu dnia 15 apryla zaczyna, z n a j
dują się też dwa pantaliony, z których jeden, nie  
tylko że ma ton szczegó ln ie jszy , lecz też ze
wnątrz dobrym mahoniowym drzewem jest wy
kładany, drugi zaś smyczkowy na baranich stro
nach, również mahonowem drzewem zewnątrz 
obłożony, dla swojej rzadkości uwagę słuchają
cych na siebie ściąga, jeżeli się kto z amatwow  
takowych instrumentów zna jdzie , raczy się udać 
d la  publicznej licytacji do wyż wzmiemonegO 
d o m u , g d z i e  się przekona O na jsłuszn ie jszem  0" 
cenieniu takowych in s tr u m e n tó w .  Oprócz tega 
ma się prze  dawać przez licytacją  w tym te  domu 
kareta angielska podwójna do podroży.
Karol Szwartz.

2 Znaydują się do przedania drążki fartu
chowe na cztery osoby w domie sierot edu
kujących się z funduszu J W . Biskupa Pilcho- 
wskiego pod Nrem 696 za kościołem S. Je 
r z e g o ,  chcący, je nabywać udać się zechce do 
Farbosa na dole po lewey ręce.

2 W  domie Ulfa p rzy  ulicy Trockiej pod li
czbą W?, są dowybycia 4 konie kasztanowate ga
tunku naylepszego , do zaprzęgu kary ty zdatne, 
ktoby sobie życzyt, może nabyć razem lub tez po
jedynczo.

o. Jest do prze dania kareta na dwie a na- 
•u>et na trzy  osoby w domu pod ostrą bramą N . 
5, udać się do burgrabiego tego domu. Cend 
ostatnia czer. zł. 80 srebrem.

3. Dom murowany w W ilnie na W ielkie j_ 
ulicy pod N . 74 sytuowany żadnej reperacji 
niepotrzebujący. jest do przedania na wieczności 
aby więc życzący nabyć ony, raczyli ocenę Uf 
mówić się Z samym dziedzicem w tymże dom‘e 
mieszkającym, o to  tenże dziedzic upraszając, ud
dowod podpisuje się. Dnia  i 4 apryla 1819 roku- 

F ryd eryek  iroh land .

5. W yjeżdża za granicę do Prus W i le ń s k i  
mieszczanin J.owi Dawid l.ewia na rncy 8.


